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Tradycyjnie, w Wigilię od rana Kaszubi 

powstrzymywali się od jedzenia. Post trwał 

aż do zachodu słońca, kiedy to siadano do 

wspólnej wieczerzy. Zwyczaj przygotowy-

wania 12 potraw przywędrował na Kaszuby 

dość późno. Kiedyś tylko zamożniejsi mogli 

sobie na to pozwolić. Z reguły posiłek był 

dość skromny, składał się głównie z grzy-

bów, suszonych owoców, grochu z kapustą, 

ziemniaków i fasoli. Na stołach nie mogło 

zabraknąć też ryb: węgorzy, karpi oraz 

oczywiście śledzi. W odróżnieniu od innych 

regionów, gdzie królowały śledzie w śmie-

tanie, w oleju i na słodko, na Kaszubach 

podawano potrawy ze świeżych śledzi, 

co w innych częściach Polski było rzadko 

spotykane.

Wigilijne menu dopełniały różne orygi-

nalne przysmaki. Na przykład podawana 

na słodko zupa brzadowa, przygotowywa-

na z suszonych owoców – śliwek, gruszek, 

jabłek, moreli i brzoskwiń. Zagęszcza się ją 

startymi ziemniakami i mąką oraz zabiela 

śmietaną. Oprócz tradycyjnej grzybowej 

i barszczu, Kaszubi jedli w Wigilię rów-

nież zupę brukwiową. W regionie obfitym 

Okres Bożego Narodzenia, czyli Godë, obchodzi się na Kaszubach podobnie 
jak w pozostałych częściach Polski. Jednak jak każdy region, Kaszuby mają 
własne, niespotykane nigdzie indziej tradycje, które wywodzą się z dawnych 
wierzeń i historii mieszkańców tej ziemi.

4� Gazeta Kartuska, nr 50 (1288) 22 grudnia 2016, www.gazetakartuska.pl



TEMAT NUMERU

Pulci ze śledziem 
(śledzie w śmietanie z pulkami)

Składniki:
•	 0,5 kg filetów śledziowych małosolnych 

Matjas albo marynowanych w zalewie 
octowej

•	 0,4 l śmietany 12%
•	 4 łyżki cukru
•	 ocet
•	 2 cebule
•	 pieprz
•	 ziemniaki

Wykonanie:
Jeżeli używamy śledzi małosolnych musimy je na-
moczyć w zimnej wodzie z dodatkiem octu na kilka 
godzin(mięso staje się bielsze i ości kruszeją) czę-
sto zmieniając im wodę. Do śmietany dodajemy 
cukier, mieszamy do całkowitego rozpuszczenia, 
doprawiamy łyżeczką octu i pieprzem. Cebulkę 
kroimy w drobną kostkę i mieszamy z wcześniej 
przygotowaną śmietaną. Na wierzch układamy 

śledzie i podajemy z ugotowanymi w mundur-
kach ziemniakami, oczywiście przed zjedzeniem 
musimy je opulać, czyli obrać ze skórki.

Zupa brzadowa z kluskami

Składniki:
•	 1/2 kg mieszanki suszonych owoców 

(jabłek, gruszek, śliwek, brzoskwiń i moreli)
•	 2/3 szklanki cukru
•	 1/2 szklanki śmietany 18%

Na kluski:
•	 1/2 kg ziemniaków
•	 4 łyżki mąki pszennej
•	 1 łyżka śmietany 18%
•	 1/2 łyżeczki soli

Wykonanie:
Owoce z cukrem zalej 2 litrami wody i ugotuj do 
miękkości. Ziemniaki zetrzyj na tarce i wymieszaj 
z mąką, śmietaną i solą. Wyrób na gładką masę. 
Na wrzącą zupę kładź niewielkie kluseczki przy 
pomocy łyżki. Zupę zabiel śmietaną.

Tradycyjne kaszubskie 
przepisy bożonarodzeniowe 
Koła Gospodyń Wiejskich 
w Chwaszczynie

w dania rybne, na świątecznych stołach 

nigdy nie brakowało też zupy rybnej. Ko-

lejną ciekawą, kaszubską potrawą są pulci, 

czyli ziemniaki w mundurkach. Na deser 

serwowano miodnego kucha – słodkie 

i aromatyczne ciasto, będące zwieńczeniem 

wieczerzy.

Kaszubskie tradycje związane z okre-

sem Bożego Narodzenia i Nowego Roku są 

gwarne i wesołe. Między świętami, a Trzech 

Króli, do domów zachodzili Gwiżdże, czyli 

kolędnicy poprzebierani za kozła, bociana, 

barana, muzykanta, konia, policjanta, Żyda, 

dziada i babę, śmierć, pùrtka, czyli diabła 

oraz Gwiazdora. Przebierańcy odgrywali 

scenki i wręczali dzieciom słodycze. W tym 

samym okresie po domach chodzą również 

Trzej Królowie, zwani szopkarzami. Ich 

atrybutami są gwiazda, szopka i puszka 

na drobne datki. Śpiewają kolędy i skła-

dają domownikom życzenia. Inną, typowo 

noworoczną tradycją są fify. Dzieci płatają 

dorosłym przeróżne figle i psikusy. Zwycza-

jowo nie wolno się za nie obrażać, ani karać 

najmłodszych za kreatywne żarty.

Strojenie choinki jest na Kaszubach sto-

sunkowo nowym zwyczajem, sięgającym 

początku XX wieku. Drzewko, z reguły przy-

strajane owocami i pierniczkami, wyparło 

snopek żyta stawiany w kącie izby. Dzięki 

niemu, aż do następnego roku, w domu miał 

panować dobrobyt, a plony miały być obfite.

Po wigilijnej kolacji przychodził czas na 

wspólne kolędowanie, a dzieci odwiedzał 

Gwiazdor. Te grzeczne mogły liczyć na 

obdarowanie prezentami, a dla niegrzecz-

nych przewidziana była rózga. Gwiazdor 

przepytywał najmłodszych ze znajomości 

pacierza i kolęd. Warto wspomnieć, że 

kaszubski Gwiazdor różnił się wyglądem 

od dzisiejszego Świętego Mikołaja – dobro-

dusznego, rubasznego dziadka ubranego 

w czerwony kubrak i zarośniętego bujną, 

siwą brodą. Nosił odwrócony na lewą stronę 

kożuch, pas ze słomy, a twarz zakrywała mu 

maska uszyta ze skóry.

Nieodłącznym elementem wigilijnej nocy 

była pasterka. Całe rodziny razem udawały 

się do kościoła, gdzie zgodnie z tradycją 

krążyła tabakiera. Jak mawia dawne ka-

szubskie przysłowie „kto nie tabaczy, ten 

nic nie znaczy”. Przed kazaniem ksiądz 

przekazywał wiernym róg z tabaką, czyli 

sproszkowanym, aromatyzowanym tyto-

niem, który zażywa się przez nos. Kiedy 

tabakiera wracała z powrotem do duchow-

nego, był to znak żeby kończyć kazanie.

Wigilijne zwyczaje dotyczyły nie tylko 

ludzi. Kaszubi w wyjątkowy sposób trak-

towali też zwierzęta domowe. Karmiono 

je przysmakami, a po wieczerzy dostawały 

resztki ze świątecznego stołu. Dzielono 

się nimi niczym opłatkiem. Zgodnie z po-

wszechnymi w całej Polsce wierzeniami, 

w tę wyjątkową noc zwierzęta przemawiały 

ludzkim głosem. Na Kaszubach nie można 

było jednak podsłuchiwać co mówią, bo 

miało to przynosić pecha i nieszczęście dla 

całej rodziny.

Pierwszy dzień świąt upływał spokojnie 

i był spędzany w rodzinnym gronie. Drugie-

go dnia w kościołach święcono zboże, żeby 

przez cały rok panował urodzaj. Na Kaszu-

bach, oprócz powszechnych w całej Polsce 

silnych, rodzinnych więzi, utrzymywano 

też bliskie kontakty z sąsiadami. Lokalna 

społeczność od zawsze była bardzo zżyta 

i składała sobie niezapowiedziane wizyty 

26 grudnia. Wiele z tych tradycji zachowało 

się w mniejszym, lub większym stopniu do 

dnia dzisiejszego.
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SONDA

– Moim zdaniem najpiękniejsze święta można 

spędzić tylko w gronie rodziny. Dla mnie nie 

liczą się prezenty materialne. Najlepszym 

prezentem będzie spędzenie wigilii z moim 

synem. Możliwość szczerej rozmowy z kimś 

bliskim w takim dniu to jeden z najpiękniej-

szych momentów w życiu.

DANUTA

– Nie mogę ukryć, że jedną z najbardziej wy-

czekiwanych przeze mnie chwil podczas wigilii 

jest rodzinna kolacja. Myślę, że niczego więcej 

mi nie brakuje. To jest taka bardzo ludzka, 

prosta przyjemność – spotkanie z najbliż-

szymi i możliwość skosztowania wszystkich, 

ulubionych potraw. Większość właściwie już 

przygotowaliśmy. Zostało nam wystarczająco 

dużo czasu na pozostałą część.

WERONIKA

– Nie wyobrażam sobie świąt bez odpowiedniej, 

rodzinnej atmosfery. To samo mogę powiedzieć 

na temat polskiej tradycji. Karp, pierogi i po-

zostałe potrawy, które powinny znaleźć się na 

stole – to jeden z podstawowych, świątecznych 

rytuałów. Muszę szczerze przyznać, że jest to 

dla mnie okres, kiedy nie zwracam uwagi na 

sprawy materialne. Cieszę się z fajnie spędzo-

nych świąt, wzajemnych życzeń i rodzinnej 

atmosfery.

KRYSTYNA

– Nie byłoby świąt bez rodziny. Wystrojona 

choinka, prezenty, wigilijny stół i kolędy to 

wszystko, co tworzy piękną atmosferę, na 

którą czekam cały rok. Na stole koniecznie 

pojawić się musi karp, sałatka warzywna 

no i pierogi. Nie ukrywam, że wymarzonym 

prezentem byłby zestaw do wykonywania 

paznokci hybrydowych. Dopiero zaczynam 

przygodę z tym działem kosmetyki, więc taki 

prezent byłby symbolicznym początkiem wraz 

z nowym rokiem.

EWA

– Święta najbardziej kojarzą mi się oczywiście 

ze Świętym Mikołajem. Czekają na niego nie 

tylko dzieci, ale i dorośli, ponieważ jest to 

jeden z symboli Bożego Narodzenia. Z całą 

pewnością liczy się też dla mnie spotkanie w 

gronie rodziny. Nie może zabraknąć również 

mojego ulubionego dania – kapusty z grzyba-

mi. „Otoczka” polskich świąt jest naprawdę 

piękna. Jeżeli chodzi o mój wymarzony prezent 

od Gwiazdora, byłby to nowy dom. Potrzebo-

wałby więc całkiem dużego worka.

MARZENA

– W moim domu w święta najważniejsza jest 

przede wszystkim miłość. Nie ukrywam, że 

zdrowie jest dla mnie wymarzonym prezentem 

pod przysłowiową choinkę. Materialne rzeczy 

to coś, o co nie dbam i jestem przekonana, 

że prędzej czy później spotkam je na drodze. 

Natomiast zdrowie jest najcenniejsze. Jeżeli 

chodzi o same rytuały świąteczne, to trochę 

je modyfikuję. Jednocześnie jednak staram 

się zachować tradycję. Pierwsze przygotowa-

nia zaczynam zawsze tydzień przed Bożym 

Narodzeniem.

ULA

Mieszkanki Żukowa o wymarzonych 
świętach Bożego Narodzenia
Święta u schyłku grudnia to czas wyczekiwany szczególnie przez dzieci. Możliwość sprawdzenia, 
co kryje się pod choinką to dla nich prawdziwa radość. A co na to dojrzali mieszkańcy Żukowa? 
Postanowiliśmy sprawdzić, co jest dla nich niezbędne do przeżycia wymarzonych świąt.
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DZIEJE SIĘ W GMINACH

]]Przodkowo
Wielka Biesiada Seniorów 
przyciągnęła ponad 900 
osób

Już po raz XVII w hali sportowo – widowi-

skowej w Przodkowie spotkali się seniorzy. 

Tradycyjnie na Przodkowską Biesiadę przy-

byli wszyscy mieszkańcy, którzy ukończyli 

65 lat z osobami towarzyszącymi. Był opła-

tek, odznaczenia, wspólne tańce i śpiewy 

oraz ogromny tort.

Tegoroczna Biesiada, tak jak i poprzed-

nie była wyjątkowa i  jedyna w  swoim 

rodzaju. Po raz pierwszy od kilkunastu lat 

podczas imprezy połączono się za pomocą 

Skype z 100 letnią mieszkanką Tokar Panią 

Agnieszką Laskowską. Seniorka cały czas 

w domu oglądała transmisję tego co dzieje 

się na hali. Później również Biesiadnicy 

widzieli Ją na specjalnie przygotowanym 

telebimie. Zaśpiewali jej 200 lat a Pani 

Agnieszka pozdrowiła wszystkich życząc 

udanej zabawy.

To nie jedyna atrakcja przygotowana 

na tegoroczną imprezę. Przed seniorami 

z koncertem skrzypcowym wystąpił Adam 

Suska. Kilkunastoletni wirtuoz, mieszkaniec 

gminy Przodkowo, mający na swoim koncie 

koncerty na największych scenach całego 

świata, zaprezentował kilka znanych utwo-

rów. Z recitalem wystąpił serbski wokalista 

Sasza Popas, a koncert kolęd zaprezentował 

Chór gminno – parafialny Polifonia.

Przez cały czas obecna była też Przodkow-

ska Orkiestra Dęta, której nie przeszkodził 

nawet chwilowy brak oświetlenia. Muzycy 

grając wszystkim znane piosenki, zachęcali 

do wspólnej zabawy. Swój repertuar zapre-

zentował również senior Gminy Marian 

Sękowski. Nie można zapomnieć też o naj-

młodszych wykonawcach tej uroczystości 

rozpoczynających biesiade, czyli uczniach 

Szkoły Podstawowej w Szarłacie.

Oczywiście jak na wigilijne spotkanie 

przystało nie mogło zabraknąć paczek, które 

swoimi saniami przywiózł św. Mikołaj oraz 

jego pomocnicy skrzaty. Wszyscy uczestnicy 

z pewnością będą mieli co wspominać.
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DZIEJE SIĘ W GMINACH

]]Somonino
96. urodziny Pani Cecylii 
Szulist

Pani Cecylia urodziła się 13 grudnia 1920 

roku w Tuszkowach. Z racji swojego wie-

ku nie jest już samodzielna. Potrzebuje 

nieustannej opieki i pielęgnacji, którą za-

pewnia jej wnuk Grzegorz z żoną Teresą, 

zięć Kazimierz Gleinert i prawnuczka Julia. 

Solenizantkę odwiedzili w tym dniu:  Wójt 

Marian Kryszewski i kierownik urzędu 

stanu cywilnego Bernadeta Licau.

Dostojnej Solenizantce gratulowano wspa-

niałego wieku i składano najserdeczniejsze 

życzenia wytrwałości, miłości ze strony naj-

bliższych. Natomiast najbliższym życzono 

cierpliwości i siły do dalszej opieki.

]]Chmielno
Gmina gościła dzieci z Armenii
Od 11 grudnia w Chmielnie goszczone są dzieci z Armenii wraz z opiekunami. Zwiedzają 

Kaszuby, biorą udział w zajęciach mających na celu przybliżenie im kultury kaszubskiej, 

tym samym prezentując swoją.

Do tej pory wspólnie z uczniami szkoły w Chmielnie odwiedziły Muzeum Ceramiki Neclów 

oraz spędziły czas malując folklorowe deseczki w tradycyjne wzory haftu kaszubskiego 

z Panią Bożeną Kupper-Krzyżanowską. Obejrzały również występ Kaszubskiego Zespołu 

Pieśni i Tańca „Chmielanie”. Następnie zaprezentowały swoją kulturę oraz poznały bliżej 

kuchnie naszego regionu. Odwiedziły też rówieśników uczących się języka rosyjskiego 

w Zespole Szkół w Miechucinie.

Pobyt dzieci w Chmielnie zakończył się 19 grudnia. Jego podsumowaniem było spotkanie 

z lokalną społecznością i grupami artystycznymi.
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Współczesne nauki zajmujące się problema-

tyką kształcenia i wychowania są zgodne. 

Wpojenie nawyku postawy twórczej jest 

jedną z najistotniejszych rzeczy w prawi-

dłowym rozwoju dziecka.

Twórczej postawy nie można wykształcić 

w człowieku jedynie poprzez przekazanie 

mu wiadomości o  tym, czym jest proces 

tworzenia. Umiejętność twórczego myśle-

nia najskuteczniej jest kształcić poprzez 

praktyczną działalność artystyczną. W dzi-

siejszym świecie wiedza teoretyczna, tzw. 

Encyklopedyczna, staje się coraz mniej 

przydatna i  jest stopniowo zastępowana 

szeroko pojętym wykształceniem ogólnym, 

w którym największe znaczenie ma umie-

jętność otwartego, koncepcyjnego myślenia.

– Jasełka są efektem naszej codziennej 

pracy, w ramach zajęć terapeutycznych. 

Oprócz nich przygotowujemy przez cały 

rok wiele spektakli. Prowadzimy też zajęcia 

rytmiczne z osobami niepełnosprawnymi 

w  Środowiskowym Domu Samopomocy 

w Kartuzach. Tradycyjnie, w okresie przed-

wigilijnym, zawsze przygotowujemy Jasełka. 

Pracujemy w grupie około 15 osób. Nie wy-

bieramy tych najzdolniejszych i najbardziej 

utalentowanych. W przedstawieniach biorą 

udział wszyscy – niezależnie od umiejętno-

ści aktorskich, zdolności manualnych, czy 

poziomu kreatywności. Z punktu widzenia 

terapeutycznego wszyscy czują się potrzebni 

i bardzo się angażują, co skutkuje wyśmieni-

tym poziomem artystycznym spektakli. Poza 

tym aktywizowanie dzieci, czy osób niepeł-

nosprawnych, sprawia im dużo frajdy oraz 

dostarcza rozrywki. Pozytywna motywacja 

jest niezwykle istotnym elementem rozwoju 

i budowania wyższej samooceny, poczucia 

spełnienia, czy poprawy samodzielności 

i wpływa na kształtowanie twórczej postawy 

– mówi Leszek Przewoski.

Człowiek twórczy posiada bowiem umie-

jętność dostosowania się we właściwy spo-

sób do zmieniających się, w coraz szybszym 

tempie, warunków życia. Tego typu umie-

jętności zdobyte w bardzo młodym wieku 

mogą zaowocować lepszą koncentracją 

uwagi i szybszym przyswajaniem wiedzy 

w szkole, a w życiu dorosłym uzyskaniem 

np. lepszej pracy i wyższej samooceny. 

Artyści tworzący Teatr Rubikon są tego 

świetnym przykładem.

– Z naszymi jasełkami i spektaklem „kwiat 

paproci” występowaliśmy wielokrotnie 

w różnych instytucjach, takich jak szko-

ły, przedszkola, czy szpitale. Nasza praca 

została uhonorowana i wyróżniona Na-

grodą Główną Marszałka Województwa 

Pomorskiego za rok 2016, co uznajemy za 

osobisty i grupowy sukces, w ramach pracy 

terapeutycznej i artystycznej Teatru Rubikon. 

Jesteśmy pierwszym w Polsce teatrem osób 

niepełnosprawnych, co również uznajemy za 

nasz sukces. Przy okazji mamy do dyspozycji 

fantastycznych ludzi, którzy bardzo mocno 

angażują się w przygotowanie scenografii, 

strojów i różnego rodzaju rekwizytów po-

trzebnych do wystawiania spektakli. Nasze 

sukcesy są pracą grupową wszystkich – od 

kierowniczki Środowiskowego Domu Samo-

pomocy Marioli Macholi, która daje nam 

wolność artystyczną i pole do samorealizacji, 

przez instruktorki – panią Olę, panią Mirkę 

i panią Krystynę, aż po artystów, czyli na-

szych podopiecznych – podsumowuje Leszek 

Przewoski.

Spektakle Teatru Rubikon będzie można 

oglądać jeszcze w okresie poświątecznym.

W Kartuskim Centrum Kultury odbyły się Jasełka, współorganizowane przez Środowiskowy Dom Samopomocy. 
Jego podopieczni tworzący Teatr Rubikon i dzieci ze Szkoły Podstawowej nr 2 w Kartuzach, wraz z opiekunami, popisali 
się świątecznym programem artystycznym. Zapytaliśmy instruktora Leszka Przewoskiego, dlaczego kreatywne zajęcia 
muzykoterapeutyczne są tak istotnym elementem pracy nad samodzielnością i kreatywnym myśleniem.

10� Gazeta Kartuska, nr 50 (1288) 22 grudnia 2016, www.gazetakartuska.pl



Gazeta Kartuska, nr 50 (1288) 22 grudnia 2016, www.gazetakartuska.pl� 11



Wśród listów do naszej redakcji pojawił się anonimowy donos. Jeden z czytelników twierdzi, że obecny burmistrz 
Żukowa wraz z prezesem Spółki Komunalnej nieodpowiednio zarządzają pieniędzmi podatników. Niepokój mieszkańców 
gminy, jak i poprzednie wykryte przez nas nieprawidłowości, skłoniły nas do sprawdzenia wiarygodności donosu.

Pierwszym, a przede wszystkim najpo-

ważniejszym według naszego czytelnika 

błędem, jest sposób zatrudniania i dobie-

rania kadry pracowniczej przez włodarza 

Wojciecha Kankowskiego. Jak czytamy 

w donosie:

– Warto zwrócić uwagę na zatrudnie-

nie w Urzędzie Gminy. Kiedyś w referacie, 

w jakim kiedyś pracował obecny wicebur-

mistrz Pan Szymkowiak, pracowało 5 osób, 

a obecnie 10. W referacie związanym z dro-

gami pracowały 2 osoby, obecnie 8. Mimo 

to w Urzędzie nie można nic załatwić. Za-

uważmy również, że zatrudnienia odbywają 

się po znajomości, bez naborów. Podobnie 

ma się sytuacja z księgową, jaka została 

zatrudniona po zwolnieniu u Pana Szmytkie, 

przewodniczącego rady gminy, a prywatnie 

przyjaciela Burmistrza Kankowskiego. Pa-

ni ta została zatrudniona z dnia na dzień 

z tekstem „ma tu od dzisiaj pracować i ma 

się dla niej znaleźć biurko”.

Nasuwa się pytanie – czy osoba piastująca 

tak ważną funkcje mogła zostać zatrudniona 

w taki sposób, bez żadnego konkursu?

Dowiadujemy się również, że niepokój 

budzą też warunki pracownicze w Spółce 

Komunalnej.

– Samochód, którym jeżdżą pracownicy to 

wóz bez wymaganych dokumentów. Ci ludzie 

zbierają odpady komunalne, czyli po prostu 

śmieci, bez odpowiedniego przeszkolenia, 

sprzętu i zabezpieczenia, co może doprowa-

dzić do chorób. Pracownicy powinni jeździć 

samochodem przystosowanym do takich 

zadań, a nie zwykłym busem ze skrzynią. Nie 

posiadają rękawic ani masek. Przebywają 

w samochodzie, w którym lęgną się robaki.

Innym problemem jest brak posiłków 

regeneracyjnych i wody dla pracowników. 

Nie wspominając już o szatni i zapleczu 

socjalnym. Na ich potrzeby przeznaczono 

jedynie stodołę.

Stanowisko Urzędu Gminy w tej spra-

wie zaprzecza wyżej podanym zarzutom. 

Rzecznik Beata Bujnowska-Kowalska uspo-

kaja, że w zakresie spraw socjalnych, pra-

cowniczych i bytowych spółka jest często 

kontrolowana pod względem warunków 

pracy. Ostatnie kontrole odbyły się w lipcu. 

Jednak, jak nas poinformowano, szcze-

gólne niezadowolenie wśród mieszkańców 

spowodowane jest działaniami prezesa 

Spółki Komunalnej, Michała Sirockiego.

– Obecny włodarz wyrzucił Pana Zdzisława 

Szczęsnego z dnia na dzień z pracy pomimo 

wieku przedemerytalnego. Na jego stanowi-

sko powołał Sirockiego, wcześniej pracowni-

ka Urzędu Gminy. Jakiś czas temu zakupiony 

został samochód do zamiatania ulic za ponad 
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1,4 mln zł, gdzie podobny można nabyć za ce-

nę 800 tys zł. Zarządzanie pieniędzmi gminy 

jest więc dla nas, mieszkańców oburzające. 

Dodatkowo do obsługi tego wozu został 

zatrudniony nikt inny jak szwagier prezesa 

Pana Sirockiego. Nie wspominając już, że 

ten pojazd stoi tylko na posesji prezesa. 

Zastanawiająca jest też „elastyczność” jego 

godzin pracy. Czas, który powinien spędzić 

w pracy, skupia na sobie i swoich sprawach. 

Dowodem na to jest Jubileuszowy Festyn 

Rodzinny w Koguciku. Został sfotografowa-

ny wraz z swoją córką. W godzinach pracy 

porusza się również gminnym busem – nie 

należącym do Spółki. Jeździ naprawdę często 

i to za nasze pieniądze.

Nawiązując do wątpliwości czytelnika, 

związanych z opuszczaniem miejsca pracy 

przez prezesa Spółki Komunalnej, Gmina 

komentuje:

– Według posiadanych informacji, obecny 

prezes spółki komunalnej od momentu obję-

cia stanowiska tj. luty 2016 r., wykorzystał 

2 (dwa) dni urlopu. Jednocześnie pragnę 

poinformować, że nie będziemy komentować 

ani odnosić się do życia prywatnego prezesa 

spółki oraz pracowników urzędu gminy.

W przesłanym do redakcji piśmie czyta-

my również, że mieszkańcy domagają się 

zwiększonej liczby przetargów, których 

obecnie im brakuje.

– Nie ma żadnych przetargów na równa-

nie dróg oraz ich zimowe utrzymanie, co 

jest niezgodne z prawem. Pan Kankowski 

powinien stosować ustawę o Zamówieniach 

Publicznych. Gmina w tym roku również nie 

ogłosiła przetargu na układanie płyt YUMBO. 

Są one układane przez różne firmy i faktury 

do gminy wystawia Spółka Komunalna, 

w której prezesem jest przyjaciel włodarza, 

prezes Sirocki.

Skontaktowaliśmy się z Urzędem Gminy. 

Przedstawiliśmy zarzuty, które zawarł 

w donosie jeden z mieszkańców Żukowa. 

Poinformowano nas, że zarówno za cza-

sów poprzedniego prezesa Pana Zdzisława 

Szczęsnego, jak i  obecnego, gmina nie 

ogłaszała przetargu na równanie dróg. Jed-

nak zlecone prace mieściły się w zakresie 

działalności spółki i częściowo były zlecane 

na zewnątrz. Układanie płyt drogowych 

dokonywane było częściowo przez spółkę 

komunalną, 2 brygady własnymi środkami 

i 2 brygady zlecone firmom zewnętrznym.

Nasz czytelnik nie ukrywa również, że 

czuje się oszukiwany.

– Na stronie Żukowa znajduje się artykuł 

dotyczący wybudowania chodnika i  in-

nych dróg w Otominie, np. ul. Piłsudskiego. 

Przykro mi stwierdzić, ale to blef. Budową 

zajął się Pan Waciński, bo w Spółce nie 

ma ludzi – tak omija się przetargi i ustawę 

o zamówieniach publicznych. Moim zdaniem 

robią to tylko po to, aby pula zysku pozo-

stała w gronie „cichych wspólników”, czyli 

Michała Sirockiego i samego Burmistrza 

Kankowskiego.

W podsumowaniu donosu czytamy:

– Co z etyką radnego i burmistrza? Zga-

dzają się na zatrudnianie radnych w Spółce 

Komunalnej. Brakuje potrzebnych przetar-

gów na zimę. Nic nie działa tak sprawnie, 

jak powinno. Mieszkańcy się niepokoją, nie 

można tego dłużej ukrywać. Reasumując – 

w gminie i spółce należy przeprowadzić nie-

zależne kontrole celem zaprzestania takich 

działań. To nie może dłużej odbijać się na 

nas, podatnikach. Nie wyrażamy na to zgody.

Jak nas poinformowano, donos został 

rozesłany do Urzędu Wojewódzkiego i me-

diów, wzbudzając wiele kontrowersji. 

Postanowiliśmy sprawdzić jego wiarygod-

ność. Burmistrz Gminy Żukowo, Wojciech 

Kankowski, zapewniał, że donos nie miał 

wiele wspólnego z prawdą. Jako przykład 

podał kupno maszyny do zamiatania ulic. 

Poinformował nas, że nie kosztowała 1,4 

mln zł, tylko nieco ponad 100 tys zł.

Wielokrotne interwencje mieszkańców są 

dowodem na to, że w gminie nie wszystko 

działa prawidłowo. W ostatnim czasie nasi 

czytelnicy informowali nas o wielu spra-

wach, które niepokoją lokalną społeczność. 

W poprzednim numerze Gazety Kartuskiej 

pisaliśmy o mającym powstać Centrum Kul-

tury. Przypominamy, że w chwili publikacji 

tekstu nie otrzymaliśmy żadnej odpowiedzi 

od Urzędu Gminy. Termin wiadomości 

zwrotnej wciąż przesuwano. Czy gmina 

unika konfrontacji z oczekiwaniami i wy-

maganiami ze strony mieszkańców? Tym 

samym tuszując fakty w celu ochrony osób 

z bliskiego otoczenia burmistrza?

Lokalna społeczność wszczyna inter-

wencje nie bez powodu. Zgłaszają się do 

nas czytelnicy, którzy pytają o  sprawy 

Żukowa. Czują się w pełni związani z gmi-

ną, więc to, co się w niej dzieje nie jest im 

obojętnie. Aktualnie słyszy się o anonimo-

wym donosie, złożonym przez jednego 

z mieszkańców. Przypomnijmy jednak 

o minionych sytuacjach, które budziły 

niepokój i niezadowolenie. Minionego roku 

pacjenci interweniowali w sprawie zwol-

nionej lekarki. Twierdzili, że nie było do 

tego podstaw. Zgłaszali sprawę do redakcji, 

a nawet wystosowali list ze skargą do Rady 

Społecznej w Żukowie. Nie przyniosło to 

jednak żadnych rezultatów.

W numerze 48. opisywaliśmy trudną sy-

tuację mieszkańców Osiedla Królewskiego 

w Baninie. Tak jak w przypadku artykułu 

dotyczącego Centrum Kultury, w momen-

cie jego publikacji nie uzyskaliśmy żadnej 

odpowiedzi ze strony gminy. 

Nic dziwnego, że mieszkańcy Żukowa ma-

ją wątpliwości, co do właściwego zarządza 

gminą? Liczne nieporozumienia skłaniały 

lokalną społeczność do interwencji. Jednak 

w większości przypadków kończyły się 

one niepowodzeniem. Będziemy bacznie 

przyglądać się sytuacji.
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SONDA

– Przede wszystkim drogi! Infrastruktura jest 

w fatalnym stanie, przejazd przez Żukowo jest 

wręcz niemożliwy w godzinach szczytu. Trzeba 

jakoś rozładować te korki. Z mojego punktu 

widzenia, chciałbym żeby jakoś poprawiła 

się sytuacja na drogach. Często poruszamy 

się samochodem i myślę, że tym mieszkańcy 

powinni chcieć się zająć w pierwszej kolejności.

MAŁGORZATA

– Trudno powiedzieć, na co konkretnie powin-

no się przeznaczyć te pieniądze. Na pewno na 

drogi, ale chodzi mi głównie o te boczne na 

osiedlach. Są w złym stanie, często nieutwar-

dzone, albo podziurawione, jak już są płyty, to 

porozwalane. My mieszkamy w tym miejscu 48 

lat, to dopiero w zeszłym roku, czy dwa lata 

temu położyli nam mały pasek z płyt jumbo. 

I tak cieszymy się nawet z tego, bo gdzie indziej 

zdarza się, że jest jeszcze gorzej.

STEFANIA

– Powinni postawić na kulturę. Wybudować 

coś dla młodzieży, tak mi się wydaje, że mło-

dzi ludzie nie mają obecnie gdzie się podziać 

w Żukowie. Są jakieś pizzerie i to wszystko. 

Gdzie kluby, galerie, żeby młodzież mogła się 

spotykać i rozmawiać? Żeby było jak w nor-

malnym mieście. Teraz łażą po przystankach 

i je rozbijają, bo nie mają się czym zająć.

KRYSTYNA

– Najważniejsza sprawa to problem z torami. 

Nie ma się jak dogadać z koleją, mam nadzieję 

że ktoś pomyślał o kładce nad torami w budże-

cie. Ludzie przechodzą przez tory, bo inaczej 

zwyczajnie nie można. Mają iść dwa kilometry 

dalej, żeby przejść na drugą stronę do sklepu? 

Wystarczyłoby przejście przez tory, człowiek 

by się rozejrzał w jedną, w drugą stronę i po 

problemie. Ale myślę, że to nie zależy od bu-

dżetu obywatelskiego, burmistrz musiałby się 

dogadać z koleją. Na razie ludzie przechodzą, 

bo muszą, a policja wlepia im mandaty i nie 

ma to żadnego sensu.

EDMUND – 200 tysięcy to niedużo, ale skoro pyta pan, co 

jest gminie potrzebne, to na pewno obwodnica 

Żukowa. Jakieś 15 – 20 lat temu pojawił się 

koncepcyjny projekt zakładający, że obwodnica 

pójdzie górą. Miały pojawić się słupy, na nich 

autostrada wychodząca w stronę Kościerzyny. 

Wizja była super, chodzimy sobie po ulicach, 

jest jakiś mały, miejski ruch, a komu się śpieszy, 

ten jedzie autostradą na poziomie powiedzmy 

+1. Ale wróćmy do rzeczywistości, na pewno 

głosowalibyśmy na projekt związany z infra-

strukturą drogową, albo przebudową ronda. 

Może jakiś dodatkowy pas dla skręcających 

na Kartuzy?

BOŻENA I ANDRZEJ

– Moje osiedle już nawet zgłosiło projekt. 

Chodzi o miejsce przy ulicy Parkowej, w stronę 

jeziorka. Jest niezagospodarowane, kawałek 

dalej jest skatepark – ale w takim miejscu, że 

właściwie jest niebezpiecznie, kompletnie na 

uboczu, pod samym lasem. Kręcą się tam różne 

typy. Sama bym dziecka do skateparku nie pu-

ściła, szczególnie przez skrót od Urzędu Gminy. 

Ta przestrzeń powinna zostać zagospodarowa-

na i oświetlona, żeby użytkowanie skateparku 

stało się bezpieczne dla najmłodszych. Jeśli 

nie to, myślę że przydałaby się siłownia pod 

chmurką, bo takowej jeszcze nie ma.

DOROTA

Mieszkańcy Żukowa już niedługo będą mogli zadecydować, na realizację 
jakiego projektu przeznaczyć 200 tys. zł ze środków budżetu obywatelskiego. 
Zapytaliśmy, jakich inicjatyw chcieliby się spodziewać w swojej gminie?
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Gmina Żukowo, jako jedyna w powiecie kartuskim ogłosiła nabór projektów w ramach Budżetu Obywatelskiego na 2017 
rok. Mieszkańcy będą mogli zadecydować, na co chcieliby przeznaczyć kwotę będącą częścią budżetu publicznego.

Budżet obywatelski, nazywany również 
budżetem partycypacyjnym, daje miesz-
kańcom możliwość realnego wpływu na 
powstającą infrastrukturę w gminie. Władze 
oddają pewną część budżetu do dyspozycji 
ludziom, którzy sami decydują, na co prze-
znaczyć pieniądze. W Żukowie propozycje 
projektów należało zgłaszać w ankiecie. 
Ze środków przeznaczonych na budżet 
obywatelski finansowane mogły być zada-
nia własne Gminy, możliwe do realizacji 
w trakcie roku budżetowego 2017, wpisujące 
się w Strategię Rozwoju Gminy Żukowo na 
lata 2015-2025.

– W Gminie Żukowo funkcjonuje fundusz 
sołecki i każde sołectwo ma wyodrębnione do 
własnej dyspozycji środki w budżecie gminy 
(w sumie prawie 2 mln zł), zaś osiedlom przy-
znawane są środki wyodrębnione w uchwale 
budżetowej (prawie 300 tys. zł). Od 2017 roku 
w gminie funkcjonować zaczyna budżet oby-
watelski, skierowany do mieszkańców miasta 
Żukowa. Budżet obywatelski ma umożliwić 
mieszkańcom dyskusję oraz bezpośredni 
wpływ na decyzję o przeznaczeniu części 
budżetu publicznego, na przedsięwzięcia 
zgłaszane przez obywateli. Złożono łącznie 5 
wniosków na szacowaną kwotę 454 912,73 zł 
– mówi Radosław Cebela, Główny Specjalista 
ds. Rekreacji, Sportu i Organizacji Pozarzą-
dowych w Gminie Żukowo.

Jak czytamy na stronie gminy, projekty 
mogły dotyczyć ładu przestrzennego 
w zakresie estetyzacji otoczenia – tj. insta-
lacji nowych lub wymiany obiektów małej 
architektury, urządzaniu zieleni miejskiej, 
urządzaniu parków i  skwerów osiedlo-
wych i likwidacji elementów zakłócających 
estetykę. Rekreacji, czyli modernizacji, 
budowy i doposażenia placów zabaw, tere-
nów i obiektów sportowych oraz terenów 
rekreacyjnych. Zmian organizacji ruchu 
na drogach gminnych, ze szczególnym 
uwzględnieniem potrzeb pieszych, osób 
niepełnosprawnych, seniorów i  innych 
uczestników ruchu z ograniczeniem mobil-
ności i komunikacji. Oznacza to w praktyce 
projekty dotyczące budowy sygnalizacji 

świetlnej, lub montażu urządzeń służących 
poprawie bezpieczeństwa ruchu drogowego 
(progi zwalniające, lustra drogowe, oznako-
wanie poziome, bariery ochronne i inne). 
Działań inwestycyjnych i remontowych 
w przestrzeni publicznej, z wyłączeniem 
budynków, czyli budowy, utwardzenia i re-
montów nawierzchni ulic, chodników, dróg 
rowerowych, parkingów, placów, instalacji 
oświetlenia, budowy i remontów publicznej 
infrastruktury.

Projekty musiały spełniać kilka wa-
runków. Przede wszystkim miały mieć 
charakter lokalny, czyli dotyczyć potrzeb 
mieszkańców osiedli na terenie miasta 
Żukowo, a szacunkowy koszt realizacji pro-
ponowanego zadania nie mógł przekraczać 
kwoty 200 000 zł.

Jednak czy środków przeznaczonych na 
budżet obywatelski w Żukowie nie mogło 
być więcej? Przypomnijmy znajdujący się 
w naszym poprzednim numerze artykuł 
o  mającym powstać Centrum Kultury. 
W chwili publikacji tekstu nie dostaliśmy 
żadnej odpowiedzi od Urzędu Gminy, na 
temat szczegółowych informacji planowa-
nej inwestycji. Otrzymaliśmy ją niedawno, 
jednak została przygotowana jedynie ogól-
nikowo. Przypomnijmy, że gmina kupiła 
obiekty za kwotę ponad 1,8 mln zł. Budynki 
są w złym stanie, wymagają gruntownego 
remontu, lub rozbiórki. Dodatkowo, obiekt 
nie był i prawdopodobnie nigdy nie będzie 
dostosowany do wykorzystania przez ludzi. 
Przez ponad 20 lat znajdował się w nim skup 
skór i nagromadzenie soli i innych czynni-
ków może być zbyt szkodliwe dla ludzi. Czy 
jeśli na podstawie orzeczenia technicznego 
okaże się, że budynek nie nadaje się do 
zaadaptowania na Centrum Kultury, to 
gmina będzie musiała ponieść dodatkowe 
koszty związane z wyburzeniem obiektu? 
Niepokojący jest fakt, że nie rozpoczęły 
się jeszcze żadne prace. Jeszcze bardziej 
niepokojące jest to, że przez cały ten czas 
gmina płaci za utrzymanie nieruchomości. 
Jak komentował sprawę były włodarz, Je-
rzy Żurawicz, podobny obiekt można było 

wybudować od zera przy stadionie w oto-
czeniu Parku Jeziorko. W dodatku za niższą 
kwotę. W odpowiedzi na nasze pytania nie 
zawarto żadnych informacji dotyczących 
kosztów, jakie miesięcznie płaci gmina za 
oba budynki.

Czy to znaczy, że gmina obawia się kolej-
nej konfrontacji z mieszkańcami, w związku 
ze złym zarządzaniem pieniędzmi? Wielu 
naszych czytelników twierdzi, że tą kwotę 
faktycznie można było wykorzystać w inny 
sposób. Pozostałe środki można byłoby 
przeznaczyć na równie ważny cel, jakim 
jest budżet obywatelski.

Przeprowadziliśmy sondę, w której miesz-
kańcy mieli szansę wypowiedzieć się na 
temat najbardziej oczekiwanych inwe-
stycji. Lokalna społeczność podkreślała, 
że w gminie trzeba uporać się z wieloma 
problemami, na które nie ma wystarczają-
cych funduszy. Mowa na przykład o niedo-
kończonej drodze wewnętrznej na Osiedlu 
Królewskim. Jego mieszkańcy wciąż bo-
rykają się z tym uciążliwym problemem. 
Ulica jest w bardzo złym stanie. Lokalna 
społeczność narzeka na szkody techniczne 
wyrządzone pojazdom, nie wspominając 
już o bezpieczeństwie dzieci. Wątpliwości 
mieszkańców budziła też sprawa oddania 
do użytku windy w ośrodku zdrowia w Ba-
ninie. Przypomnijmy, że tak ważna inwesty-
cja, musiała zostać w całości sfinansowana 
ze środków Samodzielnego Publicznego 
Zakładu Opieki Zdrowotnej – to był koszt 
prawie 280 tys. zł.

Mieszkańcy nie mogli liczyć na wsparcie 
finansowe w tak ważnych projektach, jak 
modernizacja przychodni, albo naprawa 
jednej z dróg. Gmina ma szansę na rekom-
pensatę wykorzystując budżet obywatelski. 
Jednak nie dała lokalnej społeczności zbyt 
dużego pola do popisu – na projekty mo-
gła przeznaczyć więcej pieniędzy. W tym 
przypadku nie da się zaprzeczyć, że kupno 
XIX-wiecznych budynków nie było do końca 
przemyślaną inwestycją.

ALEKSANDRA DAMPS, KAMIL BŁASZKIEWICZ
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TAK BYŁO

]] Żukowo
Jubileusz 50-lecia pożycia 
małżeńskiego

Złote gody w Żukowie obchodziły 32 pary. 

Z tej okazji w restauracji „Gryf” odbyła się 

uroczystość wręczenia medali Prezydenta 

RP za długie pożycie małżeńskie. Drogim 

jubilatom składano życzenia pomyślności 

i szczęścia na jeszcze wiele długich wspól-

nych lat. Małżeństwa otrzymały kwiaty, 

upominki i albumy, a przy lampce szampana 

odśpiewano sto lat. Nie zabrakło także tortu, 

a uroczystość uświetniły Monika Dejk – 

Ćwikła przy akompaniamencie swojego taty 

oraz wokalista Iga Pobłocka. Jubilaci mogli 

zatańczyć przy przebojach z dawnych lat.

]]Przodkowo
Sygnalizacja świetlna 
została uruchomiona

14 grudnia po raz pierwszy na przejściu dla 

pieszych łączącym Urząd Gminy w Przod-

kowie z Gminnym Ośrodekiem Zdrowia, 

uruchomiono sygnalizację świetlną. Dzięki 

tej inwestycji piesi mogą czuć się pewniej 

i bezpieczniej, natomiast kierowcy muszą 

być bardziej czujni i „zdjąć nogę z gazu”.

]]Kłosowo
Biesiada z Gwiazdorem
Niedawno odbyła się biesiada integracyjna 

dla przedstawicieli szkół w Kłosowie. Wzięły 

w niej też udział podopieczni Gminnych 

Ośrodków Pomocy Społecznej z  terenu 

całego powiatu kartuskiego.

Otwarcia spotkania dokonał gospodarz 

gminy, wójt Andrzej Wyrzykowski oraz 

przewodniczący Rady Powiatu, Mieczy-

sław Woźniak. Przybyli też miedzy innymi: 

przedstawiciele PCPR w Kartuzach – dyrek-

tor Gabriela Gołata oraz pełnomocnik osób 

niepełnosprawnych Grzegorz Mikiciuk, 

kierownik GOPS-u w Przodkowie, Marlena 

Dering oraz komendant Powiatowej Straży 

Pożarnej Edmund Kwidziński. Wszystkich 

gości serdecznie przyjęła Hanna i Kazimierz 

Miąskowscy, właściciele Sali Bankietowej 

Orfeusz.

Dla uczestników biesiady przygotowano 

poczęstunek , a następnie zabawę z ani-

matorami. Po wielkim torcie z petardami 

]]Sierakowice
Światowy dzień walki 
z AIDS
W związku ze światowymi obchodami 

Dnia Walki z AIDS uczniowie i nauczyciele 

Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych oraz 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Sierako-

wicach czynnie włączyli się w ruch oświa-

towy przeciwdziałający zakażeniom HIV 

i zachorowaniom na AIDS.

Wiedza na temat epidemii HIV/AIDS jest 

niezbędna każdemu i dlatego profilaktyczne 

przedsięwzięcie rozpoczęła projekcja filmu 

Krajowego Centrum ds. AIDS pt. „AIDS – epi-

demia wciąż niepokonana”. Po nim społecz-

ności obu szkół obejrzały przedstawienie 

profilaktyczne w wykonaniu młodzieży 

z klasy I LO (ZSP) oraz I a ZSZ. Uczniowie 

wyjaśnili koleżankom i kolegom, jak można 

zarazić się wirusem oraz jak może wyglądać 

życie zarażonej młodej osoby. Uczyli toleran-

cji wobec zakażonych i chorych. Pokazali, 

że nie trzeba się ich bać, a ich choroba nie 

ma wpływu na codzienne relacje z innymi 

ludźmi. O innym poważnym zagrożeniu 

zdrowotnym, czyli wirusowym zapaleniu 

wątroby, opowiedziały uczennice klasy II 

i innych atrakcjach przybył Gwiazdor, który 

wręczył dzieciom upominki od sponsorów. 

Dzieciaki bardzo cieszyły się ze wspólnej 

zabawy i wszystkich niespodzianek. Dla 

sponsorów również przygotowano upo-

minki. Dla Gwiazdora Ania i Nikola ze 

Szkoły Podstawowej w Wilanowie zaśpie-

wały piosenkę o grzecznych dzieciach, a dla 

osób, które pomagają innym, dziewczynki 

wręczyły podziękowania oraz świąteczne 

aniołki.

TŻ w ramach programu profilaktycznego 

„Podstępne WZW”, do którego włączył się 

Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych. Program 

uruchomiony został przez Pomorskiego 

Państwowego Wojewódzkiego Inspekto-

ra Sanitarnego oraz Fundację „Gwiazda 

Nadziei”. Podjęte działania informacyjno 

– edukacyjne dotyczące obu chorób do-

starczyły rzetelnej wiedzy i zachęciły do 

zastanowienia się nad dbałością o własne 

zdrowie.
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Szczęśliwych, kojących, przeżytych 
w zgodzie ze światem i z sobą samym, 

pełnych życia i miłości świąt Bożego Narodzenia 
oraz niamowitego sylwtra 

dla wszystkich mizkańców Kaszub, 
działaczy społecznych i osób w trudnej sytuacji bytowej 

życzy życzy 
Wiceprez Związku Piłsudczyków RP, 

płk Janusz Hirsch
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Postanowień noworocznych jest tyle, ile 

osób pragnących zmian w swoim życiu. 

Zajmiemy się tymi najpopularniejszymi. 

Ponieważ marzenia o rzuceniu palenia, czy 

pozbyciu się kilku kilogramów powtarzają 

się znacznie częściej, niż postanowienie 

zbudowania nowej stacji kosmicznej, albo 

rozwiązania problemu głodu na świecie. 

A więc gdzieś w grudniu mówimy sobie: 

„Schudnę. Zacznę odżywiać się jarmużem, 

zapiszę na jogę. Do tego rzucę palenie 

i przestanę wlewać w siebie litr wódki co 

weekend”. Teoria brzmi pięknie. Oczami 

wyobraźni niemal widzimy kuszącą wizję 

nowego ja, bez tych wszystkich rzeczy, któ-

rych w sobie nie lubimy. Niestety, żeby coś 

w sobie zmienić nie wystarczy przerzucić 

kartki w kalendarzu, trzeba wziąć się do 

roboty.

Od czego zacząć?
Kiedy już nacieszysz wyobraźnię odmie-

nioną wersją siebie, czas przejść od teorii 

do praktyki. W tym momencie warto za-

cząć zastanawiać się nad tym jak osiągnąć 

upragniony cel. Chcesz schudnąć w Nowym 

Roku? Zacznij ćwiczyć i lepiej się odżywiać 

już teraz. Marzy ci się lepsza praca? To 

zaktualizuj i rozsyłaj swoje CV, albo nadrób 

braki w wykształceniu. Nie chcesz już wię-

cej palić? Więc wyrzuć paczkę papierosów 

i nie kupuj następnej. Wielu ludzi traktuje 

święta i ostatnie dni grudnia jakby w ogóle 

się nie liczyły – przecież od nowego roku 

wszystko się zmieni. Nie zapominaj, że to 

co zjesz przy wigilijnym stole będzie trzeba 

wypocić po Nowym Roku.

Brutalna rzeczywistość
A więc jest pierwszy stycznia 2017 roku. 

Budzisz się na posylwestrowym kacu i już 

wiesz, że masz ochotę się wyspać i zjeść 

tłuste śniadanie. Nie, zanim zjesz śniadanie 

chcesz jeszcze zapalić. Kiedy sięgasz do 

paczki po papierosa, gdzieś z tyłu głowy za-

pala się lampka, bo przecież jest Nowy Rok. 

Zrobiłeś listę postanowień i wymówki się 

skończyły. No ale myśl, że „jak zacznę od ju-

tra, to nic się nie stanie” nie daje ci spokoju. 

Według badań naukowców z University of 

Scranton, na tym etapie odpada jakieś 25% 

ludzi, którzy wierzyli w samospełniające 

się postanowienia. Ale załóżmy, że nale-

żysz do tych silnych i zmotywowanych… 

ci sami naukowcy stwierdzili, że aż 92% 

wszystkich postanowień noworocznych 

nie zostanie dotrzymanych do końca roku 

kalendarzowego. Sondaże CBOS wyglądają 

trochę lepiej, według nich 20% Polaków nie 

dotrzyma danego sobie słowa, a około 60% 

zrealizuje postanowienia tylko częściowo. 

To dalej nie są optymistyczne statystyki. Jak 

więc znaleźć się wśród 20% tych, którym 

udaje się zmienić życie?

Presja otoczenia
Pochwal się rodzinie i znajomym. Serio, 

odrobina presji pomaga wytrwać w trud-

nych momentach. Wyobraź sobie, że obieca-

łeś już nigdy nie zapalić papierosa. Połowa 

stycznia minęła gładko, wciąż wspominasz 

cudowne święta, udanego sylwestra i masz 

świadomość swojej stalowej woli. Jesteś 

na motywacyjnym haju. Ale nagle, jak to 

w życiu, coś przestaje się układać. Straciłeś 

pracę, żona odeszła, albo co gorsza zamknęli 

twoją ulubioną pizzerię obok domu. W ta-

kich momentach łatwo się załamać i wrócić 

do nałogu. Jeśli powrót do palenia wiąże 

się dodatkowo z zawiedzeniem rodziny 

i znajomych, to przynajmniej zastanowisz 

się dwa razy, zanim wciągniesz w płuca 

wytęsknioną dawkę nikotyny.

Zrób plan
To brzmi tak banalnie, ale działa. Poza 

nielicznymi jednostkami, które dobrze od-

najdują się w chaosie, lubimy trzymać się 

sporządzonej wcześniej listy. Jeszcze kilka 

lat temu napisałbym „kartka i długopis do 

ręki”, ale nie oszukujmy się, mamy rok 2016. 

Stwórz nową notatkę na swoim smartpho-

nie i zastanów się, jak będzie wyglądała 

twoja droga do celu. Przykładowo, jeśli 

chcesz schudnąć, to zaplanuj dietę, pomyśl 

ile czasu w tygodniu możesz poświęcić na 

siłownię i czy stać cię na nowe buty do 

biegania. Zapisz to wszystko i ustaw dużo 

powiadomień o właściwych porach. Jeśli 

wiesz, że codziennie między 22.00 a północą 

łapiesz się na pożeraniu ptasiego mleczka, 

to niech twój telefon przypomina ci przed 

dziesiątą o brokułach gotowanych na parze.

Chcesz w tym roku wytrwać w postano-

wieniach noworocznych? Przestań czytać 

teksty (takie jak ten), przepełnione złotymi 

radami i gotowymi receptami na życie. Po 

prostu uzbrój się w silną wolę, zmierz ze 

swoją słabością i małymi krokami, racjo-

nalnie eliminuj złe nawyki.

Przełom grudnia i stycznia to dla wielu Polaków czas przemian. Często myślimy, że wkroczenie w Nowy Rok zmieni 
nasze życie na lepsze. Do tego zakładamy, że sporządzenie magicznej listy postanowień załatwi sprawę i pozwoli się 
nam cieszyć nowym życiem – bez żadnego wysiłku. Nic bardziej mylnego.
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Pokaz szczypiornistów GKS 
Żukowo
Grupa zawodników pierwszoligowego 

zespołu piłki ręcznej Gminnego Klubu 

Sportowego Żukowo zorganizowała trening 

pokazowy. Zajęcia odbyły się w Hali Sporto-

wej przy Zespole Szkół w Baninie.

Uczestnikami były dzieci z roczników 

2003 i 2004, które dopiero od niedawna 

rozpoczęły swoją przygodę z piłką ręczną. 

Trenerem przyszłych szczypiornistów jest 

nauczyciel wychowania fizycznego Krzysz-

tof Kosznik.

Młodzi zawodnicy z przejęciem wykony-

wali kolejne ćwiczenia, uważnie podpatru-

jąc zawodników. Szczególną uwagę poświę-

cali na dokładne wykonywanie kolejnych 

podań czy rzutów. Niektórzy z nich po raz 

pierwszy mieli okazję spotkać „na żywo” 

zawodników, których do tej pory mogli 

oglądać jedynie z trybun, ci zaś na bieżąco 

udzielali uwag i pokazywali jak należy pra-

widłowo realizować trening piłki ręcznej.

Na koniec wśród wielu uśmiechów 

i żartów, odbył się krótki mecz pokazowy 

z udziałem uczniów Zespołu Szkół w Ba-

ninie. Trening pokazowy był częścią pro-

gramu popularyzacji piłki ręcznej, który 

był realizowany przy współpracy Urzędu 

Gminy w Żukowie. Miał na celu zachęcenie 

uczniów szkół z terenu Gminy Żukowo do 

aktywnego wysiłku oraz pokazanie walorów 

wspaniałej i widowiskowej dyscypliny, jaką 

jest piłka ręczna.

Wyróżnienie młodych 
medalistów
Podczas XXVI Sesji Rady Miejskiej na salę 

obrad zostali zaproszeni medaliści ostatnich 

imprez sportowych o zasięgu krajowym 

i europejskim.

Wśród zapaśników listy gratulacyjne od 

Burmistrza Kartuz, Mieczysława Grzegorza 

Gołuńskiego otrzymali medaliści Mistrzostw 

Polski Młodzików – Andrzej Drewa (Mistrz 

Polski), Olivier Godziński i Natan Wolski 

(Brązowi Medaliści). Wyróżniony został 

też kolarz Szymon Sajnok – zdobywca 

Pucharu Świata w kolarstwie torowym 

wraz z trenerem Sebastianem Maleckim 

i Wiesławem Hirsz.

Zimowe Mistrzostwa 
Województwa Pomorskiego 
w Pływaniu – 5 tytułów 
mistrzowskich dla Jakuba 
Skierki w kategorii 
seniorów

Kartuscy pływacy ścigali się w obiekcie 

gdańskiego MOSiRu na Zimowych Mistrzo-

stwach Województwa Pomorskiego. Jak 

zwykle nie zawiódł Jakub Skierka, który 

pięciokrotnie stawał na najwyższym stopniu 

podium i raz zajął drugą pozycję.

Trójka zawodników mocno zaznaczyła 

swoją pływacką obecność na arenie po-

morskiego pływania. Dwudniowe zawody 

podzielone na 3 bloki startowe, dawały 

możliwość prezentacji zawodników w 2 

konkurencjach każdego bloku startowego.

Jakub Skierka:
Złote medale w konkurencjach: 200, 100, 

50 metrów stylem grzbietowym, 100 i 50 

metrów stylem dowolnym, srebrny medal: 

400 metrów stylem dowolnym.

Martyna Piepiórka:
2-	 50m grzbietowym

3-	 50, 200m grzbietowym i  100m 

zmiennym

4-	 200m zmiennym

5-	 100m grzbietowym

Janek Cieśliński:
6-	 100m motylkowym

7-	 50m dowolnym

8-	 100m dowolnym

9-	 50m motylkowym
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– Drogę naprawiono tak, że z błota zrobiło 

się jeszcze większe bagno. Byłem w Urzę-

dzie Gminy, tam jednak nie udzielono mi 

pomocy – tłumaczył czytelnik.

Jak nas poinformowano, na drogę wyrzu-

cono jedynie więcej piasku. W dodatku nikt 

nie przyjechał ocenić, czy może być oddana 

do użytku. Doszło już nawet do uszkodzenia 

pojazdu jednego z mieszkańców.

Postanowiliśmy skontaktować się z Urzę-

dem Gminy. Przedstawiliśmy sytuację 

jednemu z pracowników, na co dostaliśmy 

odpowiedź:

– Droga w żadnym przypadku nie zosta-

ła jeszcze ukończona, a nawet nie będzie 

budowana. Trasa, o której mowa, to droga 

polna. Dzisiaj pracuje tam ekipa budowlana 

– tłumaczył Inspektor Do Spraw Ewidencji 

i Gospodarowania Gminną Infrastrukturą 

Drogową Andrzej Jaroś.

Informowano nas, że stan drogi w okolicy 

ul. Ramlejskiej ulegnie poprawie w ciągu 

kilku dni. Postanowiliśmy to sprawdzić.

Ponownie skontaktowaliśmy się z czy-

telnikiem, który zgłosił do nas problem. 

Wyznał, że w dniu, w którym zapewniano 

o przyjeździe ekipy pracowniczej, nikt się 

nie pojawił. Zaznaczał, że widział tylko 2 

panów, którzy przyjechali, aby przyjrzeć 

się drodze. 

– Jak widać sami byli przekonani, że 

trasa jest w opłakanym stanie. Zostawili 

swój pojazd znaczy kawał dalej. Wiedzieli, 

czym grozi przejazd przez naszą drogę. 

Bacznie przyglądamy się sprawie i widzimy, 

kiedy obietnice ze strony Urzędu Gminy są 

rzucane na wiatr. Wyrzucając piasek tej 

kategorii tylko pogorszyli naszą sytuację. 

To nie może tak wyglądać, stan drogi musi 

ulec polepszeniu – mówił mężczyzna.

Do sprawy będziemy wracać.

Niedawno zgłosił się do nas zaniepokojony czytelnik w sprawie nieutwardzonej drogi w okolicy ul. Ramlejskiej. 
Twierdzi, że gmina nieodpowiednio zajmuje się sprawami mieszkańców.

Sygn. Akt I Ns 348/16	 Dnia 25 listopada 2016 r.

POSTANOWIENIE

Sąd Rejonowy w Kartuzach w Wydziale I Cywilnym w sprawie I Ns 348/16 wydał postanowienie zezwalające na zło-
żenie do depozytu sądowego kwoty 194 zł (sto dziewięćdziesiąt cztery złote) tytułem odszkodowania na rzecz Ba-
zyliusza Markowskiego i Otylii Markowskiej za działkę nr 261/1 położoną w obrębie Sierakowska Huta, dla której 
prowadzona jest księga wieczysta Sierakowska Huta 8, ustalonego decyzją Starosty Kartuskiego z dnia 30 września 
2015 r. nr B.6740.1466.2015.AA. Wzywa się Bazyliusza Markowskiego i Otylię Markowska lub ich spadkobierców do 
odbioru depozytu w terminie 2 lat.

Sygn. Akt I Ns 747/16	 Dnia 4 listopada 2016 r.

POSTANOWIENIE

Sąd Rejonowy w Kartuzach w Wydziale I Cywilnym w sprawie I Ns 747/16 wydał postanowienie 
z dnia 4 listopada 2016 r., w którym zezwolił wnioskodawcy Kazimierzowi Dzwonkowskiemu na złożenie do de-
pozytu sądowego Sądu Rejonowego w Kartuzach kwoty 0,02 zł (dwa grosze) tytułem wierzytelności hipotecznej na 
rzecz Jana Malinowskiego, obciążającej nieruchomość stanowiącą własnośc wnioskodawcy, położoną w Stężycy, 
opisaną w księdze wieczystej Kw nr GD1R/00011631/5 prowadzoną przez Sąd Rejonowy w Kartuzach. Wniosko-
dawca wskazał, że nie zna osób, na rzecz których widnieje wpis i nie jest w stanie ustalić ich miejsca pobutu, nie zna 
również ich ewentualnych spadkobierców. Wobec powyższego niniejszym wzywa się Jana Malinowskiego a także 
jego spadkobierców do odbioru depozytu w  terminie 3 lat od ogłsozenia postanowienia pod rygorem orzeczenia 
przejścia depozytu na rzecz Skarbu Państwa.
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Świąt wypełnionych radością i miłością, 
niosących spokój i odpoczynek. 

Nowego Roku 2017, spełniającego 
wszelkie marzenia, pełnego optymizmu, 

wiary, szczęścia i powodzenia życzy

Jarosław Wałęsa
Poseł do Parlamentu Europejskiego

Wszystkim naszym Klientom oraz Kontrahentom 
chcemy złożyć najserdeczniejsze życzenia: 

spokojnych i pełnych radości Świąt Bożego Narodzenia, 
a także wielu sukcesów w nadchodzącym roku.

Życzą
właściciele firmy Prestol
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KRONIKI

]]Sierakowice 
70-latka padła ofiarą sztuczki 
„na policjanta”. Straciła 50 tysięcy 
złotych

14 grudnia po południu starsza kobieta 

otrzymała telefon. Mężczyzna mówiąc 

fałszywy numer legitymacji podał się za 

policjanta wydziału kryminalnego. Ostrze-

gał 70-latkę, że jej dom obserwują złodzieje. 

Doradził, żeby aby zapobiec kradzieży, 

przekazała mu swoje oszczędności na ko-

misariacie. Poprosił również o podanie swo-

jego numeru telefonu. Podczas gdy kobieta 

była w drodze na posterunek otrzymała 

wiadomość, że nastąpiła zmiana planów. 

Zamiast udać się na planowane wcześniej 

miejsce, miała się spotkać z domniemanym 

policjantem bez munduru i przekazać mu 

pieniądze. Tak też zrobiła.

Po pewnym czasie udała się na komisariat 

pytając, kiedy będzie mogła dostać swoje 

oszczędności z powrotem. Tam dowiedziała 

się, że padła ofiarą zwykłego oszustwa. 

]] Lniska 
Zderzenie trzech samochodów 
osobowych

15 grudnia na trasie krajowej nr 7, łączącej 

Gdańsk z Żukowem, doszło do wypadku. 

Zderzyły się trzy samochody osobowe: 

Skoda Felicia, Fiat Siena oraz Peugeot 3008. 

Ranny został 26-letni mężczyzna. Prze-

transportowano go do szpitala. Przyczyny 

wypadku wciąż ustala policja.

]]Puzdrowo 
BMW uderzyło w drzewo

Do zdarzenia doszło 15 grudnia, na dro-

dze Łyśniewo-Puzdrowo. Kierowca stracił 

panowanie nad pojazdem. Zjechał z ulicy, 

uderzył w drzewo, po czym zatrzymał się 

na przydrożnym polu. W wyniku wypadku 

żadna osoba nie odniosła obrażeń.

]] Żukowo 
Bus zderzył się z ciężarówką

15 grudnia miejsce miało wiele wypadków. 

Do jednego z nich doszło na ul. Gdańskiej 

w Żukowie. Bus najechał na tył ciężarówki. 

Uczestnicy wypadku zostali przebadani.

]]Brodnica Górna 
Kierowca autobusu wiózł 
pasażerów pod wpływem alkoholu

Autobus zatrzymano 14 grudnia po godzinie 

7:00. Policjanci podczas służby prowadzili 

kontrolę trzeźwości. Postanowili sprawdzić 

również kierowcę jednej z firm przewozo-

wych. Był nim 50-letni mężczyzna. Miał 

prawie promil alkoholu. Przedstawiono 

mu zarzuty.

]]Migi 
Pożar kuchni w budynku 
mieszkalnym

Do tragedii doszło 14 grudnia. W domu jed-

norodzinnym kuchnia zajęła się ogniem. Po 

przybyciu na miejsce strażaków okazało się, 

że pożar pojawił się również w korytarzu. 

Zagrożenie zostało wyeliminowane. Jednak 

pomieszczenie uległo całkowitemu znisz-

czeniu. Straty oszacowano na około 50 tys 

zł. Prawdopodobnie przyczyną pożaru było 

zwarcie instalacji elektrycznej. Budynek 

tymczasowo nie nadaje się do zamieszkania.
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Tegoroczną świąteczną atmosferę po raz 

pierwszy można było poczuć w Żukowie, 4 

grudnia podczas Jarmarku Bożonarodzenio-

wego. Na dziedzińcu kościoła Wniebowzię-

cia Najświętszej Marii Panny można było 

skosztować specjałów kaszubskiej kuchni, 

nauczyć się wykonywać ozdoby świąteczne, 

zaopatrzyć w prezenty dla bliskich, a także 

pomóc innym. Na scenie w repertuarze ko-

lędowym wystąpił między innymi Paweł No-

wak i Małgorzata Szmuda–Sycz, Chór Gospel 

„Ascoltate” oraz soliści z Gminy Żukowo. 

Na dzieci czekał św. Mikołaj i wiele innych 

bezpłatnych atrakcji. Podczas Jarmarku 

prowadzona była również zbiórka środków 

czystości, które następnie parafialne koło 

Caritas przekazało potrzebującym.

W same Mikołajki, czyli 6 grudnia, miesz-

kańcy całego powiatu kartuskiego mogli 

„przebierać” w  imprezach z  tej okazji. 

Część z nich skupiała się nie tylko na za-

bawie, ale również na udzielaniu pomocy 

potrzebującym. Mogli tego dokonać na 

przykład podczas koncertu charytatywnego 

„Dzieci Dzieciom” w Szkole Podstawowej 

nr 2 w Kartuzach. Motywem przewodnim 

XVI edycji tego wydarzenia była myśl – „Mi-

łość czyni cuda”. W przerwach pomiędzy 

występami odbywała się licytacja fantów, 

którą z dużym zaangażowaniem prowadzi-

ły p. Hanna Grzenkowska i p. Katarzyna 

Sikorska. Gorąca atmosfera i szczytny cel 

jakim było zebranie pieniędzy na paczki dla 

dzieci potrzebujących, otwierały portfele 

licytujących.

Również dużym powodzeniem cieszyły 

się stoiska z fantami od rodziców uczniów 

i sponsorów. Wśród nich można było kupić 

Jak co roku, w całym powiecie, raz po raz odbywały się spotkania z Mikołajem, koncerty, imprezy sportowe, 
zbiórki charytatywne i aukcje ozdób świątecznych. Mieszkańcy pokazali prawdziwego ducha świąt.

Gazeta Kartuska, nr 50 (1288) 22 grudnia 2016, www.gazetakartuska.pl� 27



prace wykonane przez dzieci i rodziców, 

a także nauczycieli: bombki, choinki, stroiki 

i  inne świąteczne dekoracje. Koncertowa 

kawiarenka sprzyjała miłej i  iście świą-

tecznej atmosferze. Można było kupić 

ciasto, wypić kawę, herbatę i z refleksją 

pomyśleć o tych, dla których ten koncert 

został zorganizowany.

Oprócz udzielania pomocy poprzez pro-

wadzenie aukcji, organizowane były rów-

nież zbiórki żywności. Jedna z nich odbyła 

się 11 grudnia przed kościołem pw. Św. 

Kazimierza w Kartuzach. Przeznaczona była 

dla Polaków mieszkających na dawnych 

Kresach II RP.

Nie należy zapominać też o charyta-

tywnych działaniach Szlachetnej Paczki. 

Niedawno odbył się wielki finał, który 

zwieńczył ciężką pracę wolontariuszy. 

Dzięki nim do blisko 100 rodzin z powiatu 

kartuskiego trafiły świąteczne paczki. Jed-

nak nie była to jedyna atrakcja weekendu. 

Bowiem do Kartuz zawitał lider zespołu Big 

Cyc, Krzysztof Skiba.

Jak nas poinformowano, udział w akcji 

wzięło 28 wolontariuszy. Z pomocą Dar-

czyńców i przyjaciół Szlachetnej Paczki, 

sprawili, że na wielu twarzach pojawił się 

uśmiech i nadzieja w sercu.

Dużą popularnością cieszyły się świą-

teczne wydarzenia sportowe. Spotkanie 

z mikołajem w Kaszubskim Centrum Spor-

tów Walki, „Rakietą z Mikołajem”, a przede 

wszystkim Mikołajkowy Bieg Zdrowia. 

Głównym punktem tej imprezy był bieg 

w czerwonych czapeczkach i przebraniach 

na 6,5 km. Ten dystans ulicami Kartuz po-

konało ponad 500 zawodników. Zwycięzcą 

wśród mężczyzn okazał się być Krzysztof 

Żebrowski. Wśród kobiet była to Dominika 

Nowakowska.

Mikołajkowy Bieg Zdrowia to nie jedyne 

wydarzenie przedświąteczne, na którym 

pojawiło się tak wiele osób. Podobnym 

zainteresowaniem cieszyło się spotkanie 

z Mikołajem w Chmielnie. Przyciągnęło 

bowiem ponad 200 dzieci. Na parkingu 

przy Informacji Turystycznej pojawiło się 

mnóstwo atrakcji. Między innymi animacje, 

wspólne śpiewanie kolęd, magiczne bańki 

mydlane i wyrzutnie cukierków. Dodatkowo 

każdy mógł przejechać się świątecznym 

pociągiem i wykonać darmowe zdjęcie w fo-

tobudce. Przez cały czas trwania jarmarku 

zakupić można było świąteczne przysmaki 

oraz dekoracje przygotowane przez KGW 

Kożyczkowianki i regionalnych twórców – 

Krystynę Malek, Magde Skierka, Adriannę 

Roszkowską.

Jednocześnie w budynku Informacji Tu-

rystycznej trwał Maraton Pisania Listów. 

Dzięki niemu dochodzi do upowszechniania 

wiedzy na temat wolności i praw człowieka. 

Akcja opiera się na założeniu, że poszano-

wanie praw człowieka jest wspólną sprawą 

całego społeczeństwa. Jest to najbardziej 

znane w Polsce wydarzenie angażujące 

tak dużą ilość osób w obronie praw czło-

wieka. Celem Maratonu jest wysłanie jak 

największej ilości listów i  innych apeli 

(e-maili, faxów) do odpowiednich władz 

we wskazanych krajach, tak by skierować 

ich uwagę na naruszenia praw człowieka.

Mimo, że okres przedświąteczny się 

kończy, to wciąż słyszy się o mikołajkowych 

imprezach. 14 grudnia w Centrum Kultury 

odbyły się Jasełka. Dzieci w czerwonych 

kubraczkach wraz z podopiecznymi ze Śro-

dowiskowego Domu Samopomocy w Kartu-

zach przygotowały przedstawienia. Pierwsi 

zaprezentowali się dorośli. Przypomnieli 

wszystkim historię narodzenia Pana Jezusa. 

Po tym wzruszającym występie przyszła 

kolej na dzieci. One również wprowadziły 

wszystkich w świąteczną atmosferę. Przed-

stawienia w wykonaniu tych dwóch grup 

z całą pewnością przygotowały obecnych 

na Boże Narodzenie.

Od początku grudnia, aż do dzisiaj, miesz-

kańcy powiatu kartuskiego mieli okazje 

pokazać, że naprawdę są pozytywnie za-

kręceni na punkcie świąt. Mamy nadzie-

ję, że magiczna atmosfera towarzysząca 

przedświątecznym imprezom, utrzyma się 

do końca roku.
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Serdeczne zyczenia 
samych radosnych doznan, 

a takze wszystkiego co najlepsze 
z okazji zblizajacych 

sie Swiat Bozego Narodzenia 
zyczy 

piekarnia Jancapiekarnia Janca
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Z okazji nadchodzących Świąt Bożego Narodzenia 
życzymy Państwu, aby ten wspaniały czas 

upływał w rodzinnej atmosferze 
i przyniósł wiele radości oraz optymizmu.

Wesołych Świąt
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Sygn. Akt: I Ns 283/16	 Dnia 18 listopada 2016 r.
POSTANOWIENIE

„W Sądzie Rejonowym w Kartuzach Wydział I Cywilny, pod sygnaturą akt I Ns 283/16, toczy się sprawa o stwier-
dzenie nabycia spadku po Leonie Meyer zmarłym w dniu 28 lipca 1933 r. w Starej Hucie, ostatnio stale zamiesz-
kałym w Starej Hucie, po Otylii Rozalii Meyer zmarłej w dniu 25 grudnia 1973 r. w Starej Hucie, ostatnio stale 
zamieszkałej w Starej Hucie, po Klemensie Meyer zmarłym w dniu 7 stycznia 1978 r. w Starej Hucie, ostatnio stale 
zamieszkałym w Starej Hucie, po Annie Meyer zmarłej w dniu 7 lutego 1992 r. w Starej Hucie ostatnio stale za-
mieszkałej w Starej Hucie oraz po Leonie Antonim Meyer zmarłym w dniu 8 maja 2015 r. w Starej Hucie ostatnio 
stale zamieszkałym w Starej Hucie. W skład spadku po zmarłym Leonie Meyer i Otylii Meyer wchodzi nierucho-
mość położona w Starej Hucie, stanowiąca działki o numerach ewidencyjnych 126/1 i 126/3, dla której prowadzo-
na jest księga wieczysta KW nr GD1R/00002564/8. Wzywa się wszystkich spadkobierców zmarłego, aby w terminie 
3 miesięcy od daty ukazania się tego ogłoszenia zgłosili się do Sądu Rejonowego w Opolu i udowodnili swoje prawa 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą być pominięci w postanowieniu o stwierdzenie nabycia spadku.”
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